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Z n o w u  ż y d  mordercą P o l a k ;  P rze d  w ielką bitwą pow ietrzną
Z a m  e s z k l  a n t y ż y a o u s K i e  w  B k l s k u

K A T O W IC E , 20. 9. B ielsk stał 
s ię ostatnie w 1 Jovrm ą masowych 
zaburzeń antyżydowskich, spowo­
dowanych zabójstwem  dokonanym 
przez żyda Norm ana na osobie 
robotnika Leona W anata M or­
derstwo to m iało przeb ieg na­
stępu jący: 28-letni Leon W anat, 
ślusarz, pracownik firm y  „Barte l- 
mus i Suchy“  w  Bielsku, zaszedł 
w  sobotę do restauracji Landaua, 
jd ó ie j dzierżawcą jes t Norman. 
łVanatowi chodziło o Kupienie 5 
deka kiełbasy i p iw a co miało 
kosztować 45 groszy. Norm an po­
dobno zażądał od W anata p ien ię­
dzy z gó ry  i dodał jak ieś obraża­
jące przypuszczenie pod jego  ad­
resem. W obec tego robotnik od­
m ów ił kupna i wychoaząc, w ypo­
w iedzia ł rzekomo jakąś obelgę 
pod adresem  żyaa. Ten za te le fo ­
nował po po licję. P rzyb y ły  po li­
c jan t odprowadził W anata do ko­
m isariatu. W raca jąc  do domu, 
W anat musiał p rze jść koło resta­
u racji Norm ana i został przez 
n iego zaczepiony. Po krótkiej w y­
m ianie ‘ zdań, Norm an w y ją ł re­
w o lw er i strze lił do W anata, kła­
dąc go trupem. Śmierć nastąpiła 
natychm iast N a  m iejsce z ja w i­
ła  się po lic ja  i w ładze sądowo- 
śledcze. Zabójca, obaw iając się 
samosądu, pob iegł do kom isaria­
tu oddając się w  ręce po lic ji. O 
g. 8-ej w ieczorem  zw łoki zabra­
no do Zakładu M edycyny Sąao- 
wej, gdzie odbyła bię sekcja. T 

Tymczasem przed restauracją 
Norm ana zgrom adził się tłum, ko­
m entując niezwykłe zajście. P o li­

cja rozproszyła zebranych. Mimo 
to w  n iedzielę od wczesnego rana 
zaczęły na ulicach Bielska gro ­
madzić się znaczne tłumy ludno­
ści. W ielu znało ś. p. Wanata, któ­
ry  m iał opinię człow ieka spokoj­
nego i był ogóln ie łubiany. To 
też nikt nie w ierzy ł przewrotnym  
tw ierdzeniom  Normana, jakoby 
W anat rzucił się na niego z no­
żem tym bardziej, że w  rękach

cm anego żadnego przedmiotu nie 
znaleziono. Ł

Po poiuaniu przy ul. Nad ście­
żką oraz na u licy Smolki i T rze ­
ciego M a ja  zebrał się tłum liczą­
cy ponad tysiąc osób, Który za­
czął wyDijać szyby w  sklepach 
żydowskich i m ieszkaniach. Zna­
czne oddziały po lic ji rozproszyły 
m anifestantów. Aresztowano przy 
tym 23 osoby

2 5 0  s a m o l o t u ai ja p o ń s k ic h  z iio m b a r r iu  e t a m
C h jń c zy c y  nie tra c ą  n a a z ie l na z w y c i ę s t w o

SZANGHAJ, -0. 9. Przedmiotem a- 
laków 18^cj dywizji chińskiej były dzi­
siaj środkowy odcinek frontu szung- 
hajskiego poo Jnohan w Kierunku na 
Kumgwan przeć, olac wyścigowy, oraz 
teren znajdując; siy w „diegłosei I0U 
m. od Lotien. Wynik walk nie zmienił 
statru posiadania obydwu stroi,.

Zapowiedziany na jutru a ak samo­
lotów japońskich na ? aukin, będzie 
Prawdopodobnie najzaciekltjszą bitwą

M  r y z y $ -  w  L l t f - : e  N a r o d ó w
B r a k  k a n d y d a t ó w  d o  R a d y

N a  t r z y  w a k a n s e  o w  e k a n d y d a t u r y :  Ira n u  i P e r u
GENEW A 20 9. Na porządku

dziennym plenarnego posiedzenia I.i- 
gi znajdowała się spra*. a reelekcji do 
Pady L igi Narodów przedstawiciela 
hiszpank i Turcji. Posiedzenie rozno- 
częło się o godz, 1«.30 pod przewód 
nictwem Agi Khana.

Wynik głosowania wynikł negatyw­
nie dla kandydatów obu narodów Na 
ogólną liczbę 52 glosujących za ree- 
lekcją Hiszpanii wypowiedziało się 2,5 
członków zgromadzenia. Przeciwko 
iemu wnioskowi głosowało 21 człon 
ków zgromadzenia. Cieciu delegatów 
oddało białe kartki W glosowaniu 
nad sprawą reelekcji kandydata Tur 
cji do rady na ogómą liczb: 52 głosu­
jących, oddano głosów ważnych 5ą 
(uwa były nieważno), wymagana 
większość dwóch trzecicn głosów w y­
nosiła 34 głosy. Za reelekcją Turcji 
wypowiedziało się 25 delegatów. Po­
dobnie więc jak i Hiszpanie, Turcja 
nie bęazi? posiadała obecnie swego

L u d o w c y  r s ^ z ą

Z a s t ę p s t w o  p r e r e s a  G r u s z k i
W czoraj oabył się w  K rako­

w ie  zjazd  prezesów powiatowych 
kół Stronnictwa Ludowego z te- 
reim  w ojew ództw a krakowskiego 
i części w ojew ództw a lwowskie­
go. W  czasie posiedzenia zadecy 
dawano, że na okres, w  którym  
prezes okręgu na Małopolską 2a 
chodnią Stronnictwa Ludowego 
b. poseł Gruszka przebywa w  w ię 
zleniu —  zastępować go będzie 
b. poseł M adejczyk z powiatu ja  
sielskiego.

Na zebraniu omawiano równo­
cześnie sprawę pomocy gospodar­
czej dla włościan.

Jak słychać, w  najbliższym  nu­
m erze „P ia s ta " ukaże się odezwa 
Stronnictwa Ludowego nawiązu­

jąca do ostatnich wydarzeń. w cza­
sie strajku rolnego.

przedstawiciela w radzie Ligi Naro­
dów.

Wobec odpacinięcia kandydatury 
Hiszpanii i Turcji, na trzy wolne miej

sca w radzie Ligi, 
kandydatury iranu

pozostaf) tylko 
1 Peru. Narazie

brak jest trzeciego kandydata

J a k  ż e b r a k  u d a r e m n i ł
s za tc  riski" plan „ c h u lig a n ó w " ?

„N asz P rzeg ląd " p isrs: 1
Z Wołomina donoszą: W ubiegłą 

sobotę o godzinie 5 nad ranem banda 
„narodowców" z zamiarem podpale 
nia oblała naftą i benzyną mlejsco 
wy dom modlitwy, znajdujący sk 
przy ul. II-go  Listopada. Chuligani 
nosili się z zamiarem podpalenie sze­

regu w sąsiedztwie znajdujących się 
żydowskich domów drewnianycn i 
*vwołać olbrzymi pożar całego Wo­
łomina. Na szczęście śpiący »  bożni­
cy żebrak nagle się przebudzi! 1 zau­
ważywszy promienie, podniósł gwał­
towny aiarm. Dzięki temu szatański 
plan chuliganów został udaremniony.

(KJwietrzną w dziejach Japonii. Ze stro­
ny japońskiej weźmie w  niej udział 
2b0 bombowców.

N A N K IN , 20, 9. Dziś przoa po­
łudniem jako w dzień w ielk iego a- 
taku lotn iczego na Nankin eska­
dry japońskie dwukrotnie dokona­
ły naiotu na miasto. Gmachy urzę­
dowe i budynki m ieszkalne zosta­
ły’  siln ie uszkodzone. Chińskie od­
działy a rty ler ii i piechoty zgrupo­
wane na dachach usiłowały odpo­
w iadać bez i lększego rezultatu 
na atak lotniczy. Ludność miasta 
ukryła się podczas nalotu do pod­
ziemi i schronów Z w ielkim  nie­
pokojem oczekiwane je s t ju trze j­
sze w ielk ie bombardowanie- 

SZAN G H AJ, 20. 9. Operacje 
prowadzone w  północnych Chi­
nach przerzucają się z odcinka

Kankau na odcinek lin ii kolejow ej 
Tientsin — Nankin. W  Tankou 
Japończycy zgrupowali 30.000 żoł­
n ierzy w raz z oddziałami zmotory­
zowanymi. Obronne pozycje chiń­
skie biegną przez Jakointau. W  
najbliższych dniach na fron d o  
północnym rozegra ją  się dwie 
w ielk ie bitwy. Głównymi ich tere­
nem będą skrzydła lin ii japoń­
skich prowadzących ofensywę 
pod Paotingiu .

T IE N T S IN , 20. 9. W  odległości 
75 km od m iejscowości T ien -Tsin  
skoncentrowane są poważne siły  
chińskie w  składzie kilku dyw izji. 
Chińczycy uważają, że armia ja ­
pońska n ie wytrzym a posunięć na 
froncie północnym. Z chwilą w dar­
cia się w  głąb terenu, Japończycy’ 
będą zmuszeni do poddania się...

Bral Worossvlowa
w s tę p u je  do K la s z t o r u  ’

2  m ilio n y  o d e z w  so c ja lis tyc zn yc h
przeciwko 0. N. R. i antysemityzmowi

BLRLIN, 20. 9- Wychodzący w 
Salzburgu tygodnik „Katolische Kir- 
chenzeitung" donosi, że młodszy brat 
sowieckiego komisarza wojny marsz. 
WoroszTłowa, Sergiusz, wystosował 
do redukcji t?go pisma list, w któ­
rym donusi, że wober przyjęcia przez 
marsz. WWoszyłnwa tytułu honoro­
wego czionka „Związku Wojujących 
Bezbożników", on, Sergiusz WorOszy 
Iow, wyrzeka się bram i postanawia

wstąpić 00 klasztoru Sergiusz Woro 
szyłow iwierazi, że napisał do Dreta 
1 zereg listów błagają: go o wpłynię­
cie na złagodzenie p.ześladcwań reii 
gimycn n Kosji. Ale prośby te nie 
odniosły żadnego skutku.

Ne zakończenie listu Woroszyrow 
stwierdza „że tylko chrześcijaństwo 
może dać współczesnej ludzkość1 to, 
czego nie jest w sta.iie dać komu­
nizm".

Żydowski „N ow y  Dziennik" do-

Wielka akcja pi opagaudowa PPS. 
obejmująca także walkę z antysemi­
tyzmem, kontynuowana jest w dal­
szym ciągu. Centralna rada związków 
klasówych rozesłała odezwy przeciw­

ko endecji i ONR. dc wszystkich od­
działów prowincjonalnych któ~> w 
najoliższycn dniach bęcm kolportowa 
ne na ul.cach wszystkich miast w  Pof 
sce. Dotycnczas wydrukowano i roz­
dzielono ponad 2 miliony egzemplarzy 
tej odezwy.

D la  u p a m ię tn ie n ia  ro c zn ic y  „ A B C
o fia r a  m  p o g o r z e lc ó w  z  Z i e m a k ć w
Od naszego czytelnika p. A ’ e- 

hsandra Stockiego otrzymujemy 
list następujący:

W  uroczystym dniu pierwszej 
W  uroczystym dniu pierwszej rocz-

W d n  ig ie j s tro n y
A t m o s f e r a  j a k a  p a n o w a ł a  

n a  u l.  S -to  K r z y s k i e j  w  j u e r w -  
s z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  b y ł a  
w y r a z e m  d o j r z e w a j ą c y c h  p r z e  
m ia n  .s p o łe c z n y c h ,  m a j ą c y c h  
n a  c e l u  s p o l s z c z e n i e  ż y c i a  g o ­
s p o d a r c z e g o

W ś r ó d  m r o w i a  l u d z k i e g o  
z a p e ł n i a j ą c e g o  c h o d n i k i  i j c z d  
]} w y k o n u j ą  s w e  p o s ł a n n i c ­
t w o  d e le g a c i  Z w i ą z k u  P o l s k i e  
go . Z a o p a tr z e n i w  z i e l o n e  o p a  
sk i r o z d a j ą  u lo tk  , t r w a j ą  na 
p o s t e r u n k a c h  p r z y  sk lep a i h 
ż\ d o w s k i c h ,  z  u m i a r e m  1 g o d ­
n o ś c ią  i n f o r m u j ą ,  w  z a r o u k u  
t ł u m i ą  w s ze lk ie  p r ó b y  p r o w o ­
k a c j i  z e  s t r o n y  żydptv-  

W y ń i k i  w i e l o l e t n i e j  a k c j i  
w i d o c z n e  z r e s z t ą  n a  k a ż d y m  

. .  . . .  , k r o k u ,  W o b e c  p r z e p e ł n i e n i a
zek Młodej Polski.  W  m undurach s k l e p ó w  p o ls k i c h ,  h a n d e l  p o d  
ty c h  młodzi ozonowcy będą wy- j r ę c z n i k a m i  w  f o r m i e  g o t ó w k o  
stępowali w e wszelkich uroczy­
stościach  i obchodach. Mundury 
i  sp ecja lne  obozy dla ćwiczeń, 
k tóre  będą w  n ajbliższym  czasie 
wprowadzone, m ają  m. in. służyć 
odgraniczeniu młodzieży ozono­
w e j  od w szelk ich  w pływ ów  z z e w ­
nątrz przyczyn ić  się do zwięk- j 
saenia zw artości  organizacyjn e, 
zw iązku.

M ło d z i  o z o n o w c y
w  m u n d u r a c h

Dowiadujem y się, że w  sferach 
k ierowniczych Ozonu postano­
w iono w  najbliższym  czasie umun 
durować organ izację t. zw. Zwią

w o j  1 z a m i e n n e j  b e z p o ś r e d n i o  
m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  nr. j e z d n i  1 
c h o d n i k a c h  w  p e ł n v m  r o z k w
c ie .

N a  te j  s w o i s t e j  g i e łd z i e  s z y b  
k o  p o w s t a j ą  c e n y  i l ’ n g lą d }  
s t a n d a r t o w a .  Z a r ó w n o  p o l i ­
c j a n t  n a b y w a j ą c y  u ż y w a n e  
k s i ą ż k i  d la  s w e j  p r o g e n i t u r y ,  
j a k  o f i c e r  w  m u n d u r z e  p u ł k ó w  
n ik a  t w i e r d z i ,  j e d n o m y ś ln i e ,

s k l i w i  o io s  t y c h  n i e z n a n y c h  
t a m  za  s z y b a ,  m o ż e  w ł a s n y  
s y n  „ s z u k a  t a m  g u z a " ,  k to  
w ie .

N i e j e d e n  z  t y c h  z a  l a d ą  n a ­
w e t  tu  1 ó w d z i e  s k ł a d a ę  z a ­
p ł a c i .  p r z e w a ż n i e  a n o n i m o w o .

P o d o b n o  w  P o z n a n i u  n i e m a  
k u p c a ,  k t ó r y b y  w  te n  ł u b  in ­
n y  s p o s ó b  n ie  p r z y c z y n i a ł  s ię  
do  r o z w o j u  i s p o l s z c z e n i a  
h a n d l u  p o ls k i e g o .

T a m  z n o w  t r z e b a  b y ć  b o ­
h a t e r e m ,  a b y  s ię  z to g o  o b o ­
w i ą z k u  w y ł a m a ć .

I n n a  a t m o s f e r a ,  M o ż e  i u  
n a s  t a k  b ę d z i e ,  a le  j e s z c z e  d a  
l e k o .

N i e  m a m y  p o t r z e b y  r o b i ć  z 
te g o  t a j e m n i c y  s ta n u .

W s z y s c y  o t y m  g ło ś n o  m ó ­
w i ą ,  n a w e t  p i k i e c i a r z e ,  n a ­
w e t  u c z n i o w i e .

V j e d n a k  w y t r w a j ą ,  j a k  z o ł  
n ie r z e ,  c o  w a l c z ą c  w i e d z ą ,  ż e  
z  k o n i e c z n o ś c i  b r o n i ą  r ó w n i e ż  
o b o j ę t n y c h ,  m a r u d e r ó w  i t. p. 
B r o n i ą  o j c z y z n y .

„ P i k i e c i a r z "  w i e r z y ,  ż c  c a ł y  
h a n d e l  z n a j d z i e  się. z  c z a s e m  
w  r ę k u  o b y w a t e l i . . .  r ó w n i e ż  
k s i ę g a r s k i .

A  t y m c z a s e m  w  tej dzied/.i-  
S ą  ó w n i e ż  i n n i :  o f i a r n i ,  tro | n ic  h a n d l u  d z i e j ą  s i e  r z e c z )

ż e  d o  ż y d a  i ś ć  n ie  w o ln o . . .  b y  
Ie s ię  p o l s k i  h a n d e l  r o z w i j a ł .

T a k  d z i e j e  s ie  n a  z e w n ą t r z  
s z y b  w y s t a w o w y c h

Z  d r u g i e j  s t r o n y  s z y b y ,  w e  
w n ą t r z  s k l e p u  r o ż n i e  b y w a .  
C z ę ś ć  kupców - zdeco d o w a n i e  
w y p o w i e d z i a ł a  się , p i l ą c  z a  
s o b ą  m o s t y  w s p ó ł p r a c y  z  ży-. 
d a m

A  k s i ę g a r z e ?
W  w i c iu  s k l e p a c h  d ocisn ą ć ,  

s ię  nic. m o ż n a ,  k s i ą ż k i  s t r u ­
m i e n i e m  p ł y n ą ,  o p r ó ż n i a j ą  
s ię  p ó łk i . . .  in t e r e s  id z ie .  K u p ­
c y  r e a g u j ą  r ó ż n i c  C z ę s t o  wda 
M-iciel z a c i e r a  r ę c e ,  b y l e  jn k -  
n a j w i ę e e j  s p r z e d a ć  i... b y l e  
u  e b y c  p o s ą d z o n y m  o s y m p a  
tie d la  a n t y s e m i t y z m u .  W  m a  
l i  m  l i s im  s e r d u s z k u  n ie  m a  
z r e s z t ą  m i e j s c a  n a  s y m p a t i e  
i a n t y p a t i e .

N a r o d o w c a m i  ta k i  p a n  p o ­
g a r d z a  s z c z e r z e :  g ł u p c y ,  ot
t a k  z a  d a r m o  p o m a g a j ą  m u  
s p r z e d a w a ć ,  to  n ie c h  p o m a ­
g a j ą .

O n  n ie  z ło ż \  o f i a r y  w  ż a d ­
n e j  p o s t a c i ,  n ie  d a  n a w e t  d o ­
b r e g o  s ł o w a .

P o  c o  n a r a ż a ć  s ię  d o s t a w c y  
ż i  d o w i. . .

w j j r o s t  p o t w o r n e :  n a j w i ę c e j
p r z e z  n a r o d o w c ó w  o c h r a n i a n y  
h a n d e l . . .  j e s t  z r z e s z o n y  w  u i ie  
s z a  n y m  p o ls k o  - ż y d o w s k i m  
Z w i ą z k u  K s i ę g a r z y  F i r m y  p o i  
s k ie .  n i e r a z  z p i ę k n ą  t r a d y c j ą  

w s p ó l n i e  z h a n d l a r z a m i  t a n ­
d e t y  k s i ę g a r s k i e j  i p o r n o ­
g r a f i i .
1 G d y b y  c h o c i a ż  b y *  z te g o  

p o ż y t e k ,  a le  w ą t p l i w i e ,  b y  t a ­
k i m  f i r m o m ,  j a k  . .G e b e t h ­
n e r " ,  „ A r c l " ,  O s s o l i n e u m " ,  
k s i ą ż n i c a  . .A t l a s " ,  „ T r z a s k a —  
E v e r l "  i t y le  i n n y c h  —  p r z y ­
n io s ło  k o r z y ś c i  t o l e r o w a n i e  
z a l e w u  r y n k u  b e z w a r t o ś c i o ­
w y m  t o w a r e m .  I n t e r e s  w y d a w  
c ó w  j e s t  fu  i d e n t y c z n y  z in t e ­
r e s e m  k s i ę g a r z y  i w s z y s t k i c h ,  
k o r n u  d r o g ą  j e s t  k s i ą ż k a  p o l ­
s k a .

E l e m e n t a r n a  u c z c i w o ś ć  w y ­
m a g a  tu p o s t a w i e n i a  k r o p k i  
n a d  i.

A l b o  p a n o w i e  k s i ę g a r z e  w y j  
d ą  n a  u l i c ę  i p o w i e d z ą :  n ie
p o p i e r a j c i e  n a s ,  g d y ż  n a  to 
n ie  z a s ł u g u j e m y ,  a lb o  z a  p r z y  
k ł a d e m  i n n y c h  o r g a n i z a c y j  k u  
p i e c k i c h  s t w o r z ą  s w ó j  w ł a s n y  
p o ls k i  z w i ą z e k  iu b  c h o c i a ż b y  
k o ł o  k s i ę g a r z y  p r z y  S. I\ P . 
C z e k a m y .  A. G. 1

nicy istnienia pisma na-odowo - •ady- 
kalnego „ABC” , jawo jeder z pierw 
szych i wiernych prenumeratorów i 
gorący wyznawca idei naroaowo - ra­
dykalnej (a są nas takich nieznanych 
Krocie), orzesyłam najlepsze życzenia 
dalszego rozwoju pisma i rychłego 
zwycięstwa polskiej nowoczesnej my­
śli narodowej

Dla upamiętnienia tego przelewam 
rowocześnie .ia potrzebo pogorzelców
-  kolegów w Rotkach zł. 25 na konto 

23.4«n i przyrzekam nadal w miarę 
mych skumnych zasobów służyć swą 
chndopacholską farą wr realizacji za- 
dań, jakie w naszym marszu ki W iel­
kiej Polsce staną. CZOŁEM'

Poza tym z-łożeno następujące 
o fia ry  w naszej redakcji na pogo­
rzelców  w Bożkach Ziemakach: 
Fręckiewic/.' —  3 z).. J. S- —  5 zł. 
Stolarz z Grójca 3 zł. W  naturze: 
P io trow icz — paczka odzieży, Le- 
nienski —  paczka odzieży, Czurai
—  paczka odzieży.

P  C z e s ła w  Pfccf.e
a  „ W s p ó l n o t a  I n t e r e s ó w * *

Jak się dowiadujemy, w' zw ią ­
zku z pogłoskami o nom inacji p. 
Czesława Pechpgo na stanow i­
sko dyrektora „W spó lnoty  In te ­
resów", kandydatura ta byia is ­
totnie lansowana przez niektóre 
czynniki stojące z boku, bez w ie ­
dzo osób w  te j spraw ie m iaro­
dajnych.

W  tych warunkach oczy wiście 
o uom m acji p. Pechego m e mogło 
być mowy.

T ro c n ę  c h ło d n ie j
Przewidywany przebieg pogody' w 

dniu 21 wraeśnia 1937 r.:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

z przelotnymi deszczami i skłonno- 
ścianu ao burz. Lekk.< ochłodzenie


